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WYKRYCIE WIELKIEGO SPISKU BOLSZEWIKÓW w WARSZAWIE 

^Bandyci sfwleccy w matni 
Pod Nowonrólklem złapano herszta 

•i(;lA .»! ^ n i c y ' z r a b o w a n y na obywatelach poł
ci w '-tfumtów 1 akich. 
,l7>r I noc. I T u i przed aamfcaioaiezn nu-

i : Tace mera otrzymal iśmy depesze • 
vci. Nowoaródfca, iź schwytany n > 
i.-t\-Kih stal jeden z dowódców bandy 
'. l.-utee stdltoeakieg. Zeznania jego są 

dV*h<łbni- n ies łychanie sensacyjne. 
fc6w~do " w y p a d y ! ) >*pd ^ | Rnergicsny poeaig, nadal 
wersyjnych; <>^CC>W;IH<1 wyso- jest prowadzony i istnieje rodnie 
kie pobory, następnie #a(rroda. j«- że wyłapani będą inni ban-
^cTSskówmuU być dkly łup d y c i 

^Fosrig «i 
•oaaeokaej ,!«• 
trwa bez pr//T.vy <b." 

Ta i owdzie wp.-i".. 
po*oi«pa porj«'v'""'•>'. " 

•a aBodne Sowity ki' 
Vnrhowii)y 

Pogrzeb. ofiar 
band 

j 

Trockiego 
PzK odbył sle tu t ł o c z y s t y 

pogrzeb zamordowani eh pod
czas ostatniego nat adti na 
Stotpce. W posrzebi<$ wzięty 
Udział wielotysięczne tumy lu
dności oraz delesracie wszyst -

S T O Ł B C E , 7.8 
kich powiatów w o j e w ó d z t w a . 

Imieniem rządu z ł o ż y ł ostatni 
hotd ofiarom napadu w o j e w o d a 
nowogródzki. Miasto postano
wiło na w ł a s n y koszt postawić 
pomnik ofiarom napada 

Polsko słyszysz! 
•planów, 49 tanków, 75 łodzi potfwotfnych 

Sowiety 5'ą zbroją 
Wedłas: wiadomości z Mo

skwy, rząd sowiecki zakwi l w 
ostatnich czasach we ^Yłoszech 
1 w Holandii 700 aeroiianów. 40 
tanków, 75 łodzi podKodnych 
oraz wielka ilość If a rabinów 
maszynowych. 

P o n i e w a ż rząd sowiecki nie 
ros iadał dostatecznej ilości p ie 
n i e d i y na zapłacenie tych za
kupów, przeto of iarował W ł o 
chom jako rekompensatę za te 
d o s t a w y wielkie koncesje leśne 

Sztab komunistyczny 
MCSCIŁ SE W MIESZKANIU 

DYREKTORA BANKU CUKROWNICTWA 
MUCHARSklf&O 

Z udcy Królewskiej podminowywana; 
cał* Pphk* 

w północnej Rosji. 

kttt. W09U.U 
to SA tylko kupfMfe ceregiele 

Bruru Reutera 
Wźwla-Blci 

w sprawie tej nie 

do ruMłoje < 
7^rrą iem 

ataoategnie s low* i as prawdopodob 
rosyj-i i ie odbędą s ię jeszcze dalsze 

konfł-encji, fe spotkania, ' 
P« Iły 

Czego najlepszym dowodem 
1 iest, tt 

Ra podstawie osiągniętego |sawairły układ handlowy i ogól-
dzia o godz. l i m. 50 /, delegacją ny . 
rofyjaką porazuinjt.nia, został 

Katastrofa biiochodowa pod Sopotem 
Żona dyhKtora Banko Gospodarstwa 

Kra)Oweg$ r>. Szenkowa sowaznle raniona 
W A B S Z A W A 7. V i n . 

Pani Maria Schenk jest żoną 
wicedyrektora Hanku Hospodar 

nadeszła' 
.'.tastro-, 

Wczoraj wlecze -•? 
z Gdańska depes ; t 
fie samochotlowej t 
puja-Lei : 

Samochód, f a d | c v z Srry-it.i. 
wpadt przy wymijaniu ra v.<'•.?.. 
w kt<W- uder7ył z, tyłu i r7t'.:;ł 
?o dn T W U . Wsktitek zderzewa 
z wr>zc"i szofer samochodu stra 
cii r a T w r ^ i e nadj automobilem. 
k'!'.-v -.- ^a't na dfvcwo. 

r)o-';;'-'rVj samochodu nn. Ma 

a^te- . s twa Kraj'.ux'Ł'.i. p. Mieczys ła 
I w a -Rchenka. który na wiado
mość n nic-zczesciu natych
miast wvK:hat wczoraj z W a r -

ra > 
t a <.:• 
p o w a ż 
Mtiez • 
skie^o. 

t k z W i 
• . :ka z Kr 

- POS7.W 
'" je do 

y i Mar-
, zostały 
•;tnc OJ-
!a m/ ' j -

^za\vv • 
P a V t 

pr7yh_<-' 
wa rjn ' 
ro' ' 
ka, s\ • 
ki'. •• 
w - •'< • * : 

• : ) ' . • ' 

fidapska 
'.' Schenkom. którzy 
r '7cd rokiem ze L w o -
!i.v i cieszą sie w s z c -
•'.i h W a r s z a w y wie l -
•'ii d!a swej n i e z w y - i 

' i ^ . i i rzadkich' 
i'.-t — t o w a r z y s z y 

c z u c i e l icznych 

Poifcja polityoBita łwfiasi ma-
trywały dotąd sutoes w nlen-
•tanmem tropieniu batul łoanmni 
rryernyiefc ymłgi yaajajBylnh fan-
damanty paiMwa. 

Woaaraj w godainaen potad-
n i o w j r * w samem cwniWH ato-
l i cy wyfcryto 

podziemny sztab . 
kienag»oy eałą robotą honnuia. 
s t y a m ą w Potaae. 

P o długich i moraołttyc* ob-
Berww;jaoh i posradrlwaiiiach •»-
staiano, że w dama przy vA. 
Królewskiej 41 m. 9 nriesoi s ie 
.eeferetarjat i redakcja e«ea]_aa-
t y w y " KaratuMetyozneu P « i i i 
w Polsce. Gdy policja whrmay-
la do tego lołtalu będąeago 

mieszkaniem dyrektora 
osławionego ze zdzierstwa Banku 

Cukrownictwa • . . . I 
Awtoniegro Muoharałriago, BBSta 
no azrtab komunistów prsy pra
cy. 

Pisali onli odeewy wsywające 
do wywołania strajku p o w n e o h 
nejro w uwiazku z sytnacją im 
Górnym Śląska oraz l a c n u i t e 
ołcólrtrki i instrukcje a%M OBjtani 
oacyj kiotnunigtycaziyca jak m a 
ł » 
prorca&zii w ntrfbUłmnrm ctmtie 
• • • -robotę detfruheiffita. •• 

Weó*cie policji n j wtJaaj fco-
l<5palna kooatemaede. dwtedoay 
o tom najlepiej naatapnjąey epi
zod. 

Gdy do jednego z piauteych 
n a maszynie podszedł 

W A R S Z A W A 7. V H I . 
policji mówiąc: 

— Juz niema pan co 
dalejl Chyba, że 
'.tinrWcł pan hi strój podpis..\\ 
przyilapaiiy im flagranti n ie 
stanajwiajac oię wiele 
na ma«z>-nie siraje naarwisfco: 

Julian Bruno, 
PrePTfrawaiftzoiria ic.isla 

Ó s dala nuntyte-hanip neweli 
cyjny materjoł. 7ma\\ 
mnóstwo rekopiwSw w tern w i 
le orywinałów odeaw, k±< 
tak obfioje zalpwano wszyatk: 
dQ3eln'ioe fcraju, 

Areantorwairo wlaiśc.icieła. 
to UTaą<ter>nfłro nriessfcainia 
lea-tora banteu Miuili: 
jejło mnę z domu K o m , 
roto Librowlnaowa, brata Ale, 
sandra Mucharakiegio, 
przed rokiem wrócił z 
gdzie ostatnio brał udział 
w sowieckiej komisji .czri 

czajki 
do erwałcBfflaiia sabotażu 
krowniotwie na Ukrainie 
stepnie członka centr. Komii 
Wacława W r ó b l e w s k i e j i 
regr innych azotowych (Jna 
l.-omnmistyCTBny eh. 
'Pt> połńdfliu dokonano r*si 
aresz towań prz irwódców ki 
n i s tycznych w Po l sce , c o do k 
rych w ładze nie mia ły dotąd 
powiednich d o w o d ó w w ręki 

D n i nad ranem aiwinłn? 
tylko żane. p. Antoniego Much, 
pkiego. 

Obiad w poselstwie polsklem 
w Paryżu 

Wydanym cześć ^ałneyego 
Pańatwo Chłapnwaey wyda-U 

wczoraj na esase praewodniesa-
cegn iahy depnitowanyeh Pain-
leve'go obiad, w którym wisieli 
Tideńat przedstawiciele ia«eaiy-

PARYZ, 7.8. 
siu i prasy francuskiej jak ról / 
irież wiele bawiących obecnie 
Par>rżu wybitnych osobistoaei 
polskich. 

"'y iaci(i) i znajomych. 

V 

Strzęp śv *"?>tT\h Estonio! 
Na Ciebis *mi patrzą ¥ 

szpissowskle ślepia 
\ M O > K V . \ 

W ko-n-.;: 
nicznych J . / 
żują «rrx\--
nowe-.ro • .-/.. 
kieeo - !•'. 
Jest f. V'.n .' 
10 mtods / \ Drat 
sie zna- \ ni •/. 
S7.pie-»'iiv ic1 ". 
<Tdzie n ! •-'~7V 
pr/ydzitiiHiy d o f o r / c l 
stwa s o . . . • 
nin s/tj[ , 
OrKarizow,-;-la j<, 
szuiegowskitj. f 

i Starszy Kobetk i . mianowany 
\0t> Rewia, rówi ie ł jest specjaB 

: % 

' • .'•• / . ' ^ r a -
:- ; . - / v w i ą -
'I '.iitjiności 

..ii.!;] sov. iec 
Kobeckie?n. 

tĄ polski, którc-
niedawno stal 
>>w<>'!u afery 
^ . i f s / i l -Ail- . -

ry.Hi- W h \ ł 
ue l 

' 1 . , ; ••- ! ' /•:-

k .• • >v ce l j 
^icek i t i sieci 

6erera? Primo ifle .̂V2ra 
om?! nie tftonąt 

Katastrofa podczas inspekcji 
fertyfHtacji nadbrzeżnych 

P^RYZ, 7.8. i, 
Wcriług doniesieri z Madrytn'rnł . m p r n y 7/wtnl nil iemi fała-

p-,!i. Primo de Rivera oinalo oo mi nn fkaiy i niemal doisacKetijie 
nie uległ niosKaasliwom.il -«y-| nzt:'t,v. Znaidująr-e się na stait 
parłkowi podraas in»r>ek<-.łi for- ku osohy tylko z trude-n zdola-
tyfikac-ji nadłrr^-żnej. Mianowi- !j i le umi(iw«ż. 
cie stiitek, '-.tórym ? "hnl gprw-

Lw<w tftsttlnłe wttał 
Narszalka PWsudsttltfo 

MalcaewakkegD i gen. W przejeadaie do Oatroga i 
Lulłlkias gdzie 9 b. m. łmyuamą 
się wielkie uroczystości legiono
we — Marszalek Józef Posaad-
ski zatrzymał się onegdaj we 
I^wowie. 

N a dmai iu kułejowym powi
tali nrarszafta' generał Mal
czewski wraz • gronem ofice
rów, pułkownik Biaudek imia-
niern komendy miasta, poseł 
Śliwiński, pnof. uniw. Zakrzew
ski, Imieniem komstetn obywa
telskiego, prezydent miasta Nen 
man wioepreass Obierek, PPSBBS 
dyrekcji kniejowej Barwica, 
prezes poczty TV*irmHe, prsed-
stawiKńele prany, Zwiąaek Le-
gjonintów z prez. Samalam, we
terani z 1863 roku, Zwiąaak 
Strzelecki, kompania hmtuiuwa 
19 pp. z orkieatrą i ohór kaieoa-
rzy. 
Z chwilą przybycia Mamaalka, 

onkiestra odagsrala hymn naro
dowy, poozem nastąpi ły powita 
nia Mjarazalka przez generała 

odebrał ia> 
,ta kompauji-

miasta powitaj go-
dsnt miasta Non-' 

iem Związku Ijegjo-
Szmal, -aa* pnłko-
ki zdat raport, po 

czein ottóptewaną Tiostoła pięk
na kantata przez chór kolęda-
iay. Następnie Marsaałek P1T-
sudski przesnedł do potoekabał. 
gdzie ran wironzano kwiaty . 

Przed (rWrrroem inłricatra Un
iejowa odiegiwla h y m n laamdki 
wy , a kompanje atraśy V0IBB> 
ned i strzelców oraz tłnnry P«*-
licaio^oi wajiosiły okrzyki parni 
tania. Maraaftłek zadechał dt) ba 
teht Gwirgofty gdzie z łożył mlmj-
te mojeworfa Zimny. Naatajpośa 
odbył sie bankiet, w eaasia któ
rego przemówienie wygloftt pr» 
feaor Zakrzewski. -

0 gods. 10 wieozorem MaBaaa 
lek PUsudski odjechał do Oatoo-
ga. ' 1 

9^0 iano , p. Prezydent powró
cił d j Warszawy. Powi tany I M 
dwoTcn przez nnsHdauasfrMI 

p. •mydaiit RzcciyposawłMaJ 
wrAdl 4» Btlwaricru 

W A R S Z A W A 7. V i n . 
Pwn Prezydent RaBozypospołi-

tej odwiedził woaoraj Chojnice, 
nrcicayscie podejmowany przez 
władze miejsoowe. Ctaia, o gada. władz odjechał do 

wMŁate 
w»Jłwaw*s«»śWi 

waaMZ ktsBBaWawkat 11iiailSwlaVlf 
wTw^aWwSwSs) aTV*Bw f̂ta1w^BW*w*aWs*a*aNaT*> • • •ś *9B |9 rMBMBJ W J V 

z dnia 7 Sterna/a i W4 r. 
W A R S Z A W A 7 J Y H L 

Na dzudejsasj gieldaie robio
no New - Jork po 5 1 8 i pół. De
wizy europejskie bądi wtrayma 
ne na wcanrajaBytn 
bądź też Szwajoairja i Włochy , 

N a rynku akcyjnym 4 
nie większe niż w n o r a j . Oheatjr 
macane. Z papierów pi 

posaDnne< wyiok onanaryiNBlD 
_=., j « k | k e po O m bony afato po OJL 

1 Robie złote oirea 2.70 w 
•J-.-.tr 

DEWIZY 
Dolary 5.18 1 pól. 
Belsrja (za 100) 26.35. 
Holandja (za 100) 200 1 pól. 
Londyn (za 1) 23.15. 
N e w Jork (za 1) 5.18 1 pół. 
P a r y ż (za 100) 28.55. 
P r a s a (za 100) 15.40. 
Szwajcarja (za 100) 98.05. 
Wiedeń (za 100.000) 7.32 i pól-
W ł o c h y (za 100) 22.90. 

proc. pożyczka złota 0.66. 
.. proc. bony z ło te 0.80. 
Miljonówka 0.84. 

i pół nroc. l isty z iemskie 34. 
proc. m. W a r s z a w y 21 3/4. 

AKCJE 

>;tn w zakresie szp iegos twa w o j 
skowesro i nominacja jejrn do 
Vewla traktowana iest przez 
' / ą d sowiecki , jako wyde lego 
wanie do Kstonji doświadczone 
20 szpiega. S p r a w y estońskie 
z a w s z e bvtv jedna z trlównych ', 
t r o * sztabu armji czerwonej i1 

komisariatu d o spraw 'aurani-
cznvch i jeszcze niedawno ra
na ki-mi carzy ludowvch w y a s y 
.-iiowala z fondtiszów spccjal-
i , w h l.fK*l c z e r w o ń c ó w na ce
le, szn.esrowskie w Kstonji. Pie
niądze te zostały przesłane Ko 
beukitmu na jeno rachunek bie 
zący w Deutsch* Bank. 

Wstrząsające szczegóły 
ujawma 

śledztwo w sprawie potwora 
Haarmanna 
osiawio- przypi Śledztwo w -prawi* 

n^fro mrTdcrc^' 
tacza rorat S7>nr>rae kreai. Stwier 
<+7nno. 7/> 7 nameiro tyHfo Berli-
n-i I T I U O w tainmniray (H«»ób 
20 mtodyoh lodzi, którzy, jak 

1 

BERLIN. 7.8. 
ą, pndli ofiarą H(^-

Podobne wiadomow-i nadchp-
daą z żaayeh ecesci Niemiec, a 
nawet a Tyrołn. ' 

Masowe bankructwa 
na Wąfrroc)i 

BUDAPESZT. 7. 8. — Przes l - sie s w y c h koncesyj prz*mysło-
łenie gospodarcze na Węgrzech 1 wyc iu sprzedając ca łe lokale, o 
czyni coraz w i ę k s z e postępy i I raz urządzenie. (A. W.) , 
szereg przatwieWoTatw zrzekło 

B D y s k o n t o w y 8.00. 
B. Handlowy 9.75, 9.90. 
R. dla Han. i Przem. 1.90, 2.10. 
B. K r e d y t o w y 1—11 em. 0.50, 

0.55. 
B. Pol. Handl. w Pozn . 2.00, 

2.05, 2.00. 
B. Pol. Przem. w e L w o w i e 0.69 

0.68. 0.69. 
B. To w. Spółdz. 11.00. 
B. Zachodni \-6 em. 3.20, 3.10, 
B. Zjedn. Ziem. Pol . 2.30. 
B. Zw. Sp. Zar. 7.50, 7.20, 7.50. 
Sole P o t a s o w e 7.00. 
Kijewski 0.40, 0 J 7 . 
Puls 0.65. 
Strem 13.00, 13.25. 
Wildt 0.24. 
Zgierz 5.00, 4.70. 
Elektryczność 2.40, 2.50. 
Pol. Tow. El. 0.24. 
Siła i Świat ło 0.82. 0.85. 
Chodorów 7.50, 8.00. 
Czersk 1-25. 
Częstocice 3SO, 4.50, 4.40. 
( ios ławioe 3.00, 3.15, 3.10. 
Michałów 1.15. 1.05. 
Warsz . T o w . Fabr. Cukru 7.00, 

7-30. 
Flrtey 1—7 em. 0.47, tt48. 

Ł a z y 0.19. 
Warsz . T o w . Kop. W e f t e U * . 

7.50, 8.10 1), 7.50, 8 J 0 , 8 . W 2 ) . 
7.75, 8.50, 8.40^3, 4) . 

Polska Nafta 0.661 0.70. • 
Nobel 1—6 em. 2J45, 2.30. 
Lenartowicz 0.23. 
Cegrielskl 1.00, 1.05. 
Fitzner 7.40 2). , 
Lilpop 1.05, 1 JO. 
Modrzejów 8.30, 8.70, 8.65 3, Si. 
Norblin 0.90, 1.00. 
Ostrowieckie 10J0, 11.15, 11.00 
P a r o w o z y 0.60, 0|.65. 
Poc isk 2.15. 
Rohn 1—4 em. 0.50. 
Rudzki 1 - 5 em. 2.20, 2.45, 2 J 5 . 
Starachowice 4 2 0 , 4.40. 4.30, 
Ursus 1—3 em. 2.45, 2.50. 
Zieleniewski 12.50, 13.75. 
Zawiercie 38.00. 
Borkowski 1.95. 
Haberbusch 6^0 , 6.40, 6.70. 
Majewski 15.50, 13.50, 14.00. 
Pustelnik 1.50. 
Spirytus 2.85, 3^0 . 

6l6wne wyprano 
V ki LaterJI »Mtatwowo| 

Dnml dztea clanlewia. 
ZŁ 1H0: Nr. 643. 
Zl. m: Nr. 18947. 
ZŁ 3M: Nr. 50456. 
ZŁ JN: Nr. 1660. 
ZŁ law: Nr. 10027. 
Zl. 1«0: Nr. Nr. 21093. 29471. Zł. 78: Nr. Nr. 12203. 16497, 

31254, 34992, 37698, 39249. 
ZL «•: Nr. Nr. 1804, 6734, 

11757, 12907, 13485, 15390, 
15542, 18530, 19711, 21407, 
21500, 21795, 22214, 22640, 
22845, 25892, 26808. 27189, 
31281. 34613, 38482. 46M0. 
49253. 

. ! 
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IZIESiąć LAT TIMO W OBOZU STRZEUCKIN 

'ierwszy krok żołnierza 
solskiego 

erwszy strzał wojenny 
z przed dzlesiąclu faty 

kowskie" (13 pp) «dy strzelcy 
I mijają Ich koszary, głośno wi-
• watują na cześć kadrowki, 
i Oodz. 9 m. 45' Strzelcy prze
kraczaj* granica. Padają slupy 

i granlęsne. Komendant Zbig-
Iniew imieniem Rządu Narodcf-
i w w o o i r l u u staa woianity. — 
, „Kota". — „Ładuj broń!" ' 

Uoda. 12. Michałowice, obiad 
w goScmnym dworze. Pierwsi 
Ochot»tcy. Rewizja domów rzą 
dowych. Konfiskata broni. 

i Pod Słomnikami pierwsze 
strzały. Strzelecka szpica kon
na atakuje strai pograniczną, 
która •wróciła po pierwotnej u-
cleczce. Jeden moskal zabity, 
jeden ranny, zostawiony aa pla 
cu przez cofających się żołnie
rzy rosyjskich. 

Wieczorem wkroczono do 
Słomnik. Entuzjastyczne powi
tanie. Kwatery i kolacja przy
gotowane. „Jeszcze Polska nie 
zginęła" śpiewają strzelcy na 
rynku sfomnlcklm. Nocie*. 

Co| zrobiła komisja Skarbu 
Narodowego 

Mach cyfry samt «ndwtąi 

.424.272.09 złotych 
rtott kruszcu Jaki pc siadamy 
do tyoia uetawą »lojalistów jubilerów. 

1921 r. Komisje I Ogólna iłoii kruszców 
wego megaca aiacheiayoh. jaka majdowaJa 

dla waixt-; się na praochowamu w PolaWeg 
•w atowwl Krajowej Kartę Pełyaakoweg w 

kwiatatki u, r. sUaawdM: a) 
daśałaA- 25J50JTŁ51 ar. czystego kroaz-

1923, ou słota, a równowartość jego 

śsłenmla. 
„Oleapdry" krakowskie. Go

dzina 2»ga po północy. Alarm 
kompanii kadrowej. Faś*nek 
chleba I konserw na dwa dni. 
Zbiórkap przed budynkiem po-
toatralnfTn w Oleandrach. Ko-
mandanl rłowny odbiera ra
port, prlechodzi przed frontem 
kompanjl i żegna jednem | sło
wem: , 

Dowodta kompanii kadrowej 
Zblgnlevf (por. Tadeusz Kas-

• prayeklj dziś podpułkownik 
sztabu Bfn., przydzielony do 
Biura SŁsłej Rady Wojenne;), 
wydaje jfcmendę i kompanja w ] 
sile 160 liidzJ. uzbrojona w ka
rabiny Manlichera nr. 95, rusea | 
w sttwoT granicy. Poprzedza 
Ją patroil#awalerjI" z 8-iu lu-
diL i ttftp"^ toti niosą sio
dła na sowę, gdyż konie zdobę
dą, dopierp za kordonem. 

Komendant odprowadza ka
drówkę z* miasto. Idą przez 
Prądnik irBibice. „Dzieci kra-

Trybuna pracowników wtoflu I n\ąUii 
Coś tam skwierczy 

aU:| 
laby KtB-l 

Głó-
Protaeraeso i 

Kmry l<ua»aajułkaf»'r 
ocTbyła 43 po> 

jej 
r 

kroaaoow anYar 
Aeśnycfa od Polskiej Krajowej 
Kawy Pedyian1 naroj Konalaja po-

ktńre maa-
ły w ewym aYłariaie deaanowa-
njat od Naj y t w ó L*y Km-
tiwłł, lato. ab rbu, Główmao U 

86.e8L3M.64 at, w tam 577.700,79 
gr. enyateatt loraezoa, cajdi 2.29 
procent ogólnego xa.pasa slota 
stanowi kmsaeo poehofcący z 

toatytacje państwowe — boŁ-
Słaaaie.i b) 117.S06.l38 «». sro-
taa eayjrteau krnsnon, a równo-
wartoao Jaa* ltTWMB,45 zł. w 
tern 9,095332.49 gr. azystoro 
kroEBoa. czyli 7.71 pr>>08nt ogól-
nepo zagasa srebra stanom i kra 
raae pochodaąejr a ofiar i erońo-
ny prees anody i tnstytoeje 
państwowe — beaptatais. 

Łaeana. nSwnoiwaitośó slota 1 
rsrieiskamu i dwóch ape- srebra ataawi 98.434^72,09 at. 

* < r * - i — 
Kejidoł narodowy znalJuJe spora 

zwatefmlk6w ar Krakowie 
łasicza wieńca) przeciwników 

wakńe dccnawt, w jednej E aad akapuiyćura ko-
warod sciofea luirodDwaco. 

poułoaki Otówna atadaiba koaciota oa-
anym rodowef(io arrajdnie « ę na ul. 

Komików prsy Madalinakieao na Dobnifcacfa. 
TnioAoUn aię 

rykańscy b sntsllci 
desza sle 

z pconferencli londyfisklcl 
WIEDEŃ, 6 

Freie Presse" 
Yorku, że w 
lach amerykańskiego 

8. — „N?ue 
onosi z Nowego 

kierowniczych ko-
przemy-

słu pamjie wielki optymizm co 
do przyjęcia londyńskiej fomiu 
ly kompromisowej przez r»?d 
riemiecłci. (PAT). 

Przykry dzień miara wczoraj 
„głośna" instytucja z okolic 

Saskiego ogrodu 
WARSZAWA 7. VIII. 

Zgodnie z naszem przewidy
waniem, wyrazonem we wczo
rajszym „E\pressie", tendencja 
na zebraniu wczorai^zem osła
bła. Realizacja i wpłynęła na 
dość znaczną zfilżke kursową 
którą przecietn 
czyć na 10 pro 

Aczkolwiek 
wania poprawił 
dnak z braku drĆ 
sowycłi zleceń, 

-znała osłabienia 
Z bankowych |po kilkanaście 

procent utraciły: B. Związku 
Spółek Zarobk.; iank Handlo
wy i Bank Dysk >ntov,y 

Z chemicznyeS rajhardziej 
wadi Kijewskl, rktomiast dzię-
WwtaksŁym zjŁuptmj Zgierz 

' " m l l ^ %k ° ^Iproc. do S.1S. Oektryczoe ^ K | 0 W C j w . 
•"•'«'••• odda^jmo niżej. W 

W A R S Z A J W A 7. VIIŁ 
Zarząd związku tąw. przemy 

słn chemlcznejro ma nielada o-
rzecji do zgryzienia. 

Dyrektor fabryki zapałek 

w „Płomyku" 
cych z radości rękacli p. Ka-
Jiana. 

Radość wszakże „dom-cipne-
go" zapałczanejro dyrektora 
trwała niedługo, ftdyz p. koml-

„Płpmyk" (na Pelcowiźnie) "p! [sarz zarządził intromisjt bea. są 
Kaiian uwaia, że jest wyższy !du, bez nakazu eksmisyjnego 
ponad obowiązujące rwykłych' wytfusowanesro lokatora 
śmiertelników prawo, czemu ~'~A J" " 
dał świeżo zbyt już rażący i ja 
skrawy dowód. 

Oto spodobało mu sie miesz
kanko szwajcara fabryki p. Ka 
zimierza Włodarczyka, a uwa
żając widocznie, że pratedura 
sądowa jest zbyt dian subjek-
cyjną. uprościł Ją sobie w spo
sób zgoła nieceremonjalny. 

Kiedy bawiący za interesami 

Inspektor pracy da n, Kana
powi też nauczkę (oby skutecz
ną'), ze winien zaułaclć albo 
wymówić pracę na 2 tyKodnie, 
jeżeli chce się pracownika po
zbyć. 

Będzie to lekcja zbiorowa, — 
gdyż po zasileniu „Premyka" 
przez kapitał szwedzki,, zatarj 
na tle dwutysodnlowejp wy-

— .,,^.^.,„,,,. mówienia dołyery 200' zsrórą 
w Warszawie p. Włodarczyk! robotników, z V|órvmi nieba-
powrócił po kilku godzinach do'wiący się w ccresriele prawne 
fabryki, ujrzał się — wyeksmi-' p. Kahan, chciałby równie się 
towanym! I załatwić, jak ze szwajcarem — 

Rzeczy zostały wyrzuconej nie*yle po dyrektorskuj co po 
mieszkanie zamknięte, a klucz i dyktatorski!. 
od niego spoczął w zacierają- \ 

śmłcrt Józefa Conrada 
Korzeniowskie!* 

Depasie noona doniosły o na 
tlej śmierci znakomHaco roda
ka, największego pisarza współ 
czeanad Anirljl, Józefa Conrada 
Korzeniowskiego. 

Teodor Józef Konrad Korze
niowski urodził sle 6 grudnia 
1857 r. w Łuczyńcu na Podolu. 
Już w czwartym roku sweiro 
życia wyjeżdża z matką do Wo 
łogdy, dokąd został zesłany Jc-
sro ojciec za działalność patrio
tyczną w 1861 r. 

W roku 1868 przybywa do 
Krakowa wraz z ojcem uwolnlo 
nym z zesłania. Tu pobiera 
pierwsze nauki. Poczem w r. 
1874 opuszcza Kraków I wy
rusza do Marsylii, gdzie wstę
puje do marynarki. 

Od tej rliwili rozpoczyna się 
fantastyczna tułaezka Korze
niowskiego po oceanach i archi 
pclajrach całego świata w clia-
lakterze majtka, późnie] ofice
ra, wreszcie samodzielnego ka
pitana. 

Tułaczka ta trwa przez 20 lat, 
aż do r. 1894, poczem Korze-

Kruszą s!« szeregi 
komun stów niemieckich 

BERLIN, 6. 8. — Minister spr. 
wewnętrznych SeveriiiK, o-
świadczył w wywiadzie, iż po
licja niemiecka skonfiskowała 
kilka tysięcy cyrkularzy. które 
niemiecka partja komunistycz
na wysłała do swych byłych 

rzłonków z propozycją zacią

gnięcia się napowrót w I szere
gi partji komunistycznej, 
niem ministra okólnik 

Zda-
4en jest 

dowodem osłabienia niemiec
kiej partii komunistycznej, któ
rej kadry w ostatnich czasach 
osłabły. (A. W.). 

Umierający Peters^-rg i 
Stolica północy w ruinie, granity 
Piotra Wielkiego podmywa Hzvfa 

Ze wszystkich miast rosyj-
jklch nadchodzą wiadomości o 
stałem pogarszaniu się kwetsji 
mieszkaniowej i waruiikr.w 
zdrowotnych. Najsmutnlej jed
nak brzmią te wieści z Peters
burga, który uchodził za 

najlepiej urzjulzooe 
miasto rosyjskie. -

Wprawdzie ludność dawnej 
carskiej stolicy ' zwiększyła sie 
w ciągu ostatnich trzech lat o 
40 tysięcy mieszkańców, ale 
ci nowi przybysze zaliczają 
się wyłącznie do najbiedniejszej 
kasty ludności i w przeważnej 
części są to 

typowi włóczędzy, 

nieznaczny odseteł i 
domów poszczycić się i może 
tein urządzeniem. 

Niezaopatrzone w czisie zi
mowych mroków rury k Analiza 
cyjne popękały, a sprawienie 
nowych jest niemożliwe z po
wodu zupełneso braku o< powie 

i dnich materiałów. Woda 
nu dopływa 

wiec do większości domj 
skutkiem czego panują ^ nich 
opłakane stosunki hygiciji?.zne. 
W braku wodociągów 
ludność zacratr:-^ sle w woda 
w studniacii i w Kewie. 

Obraz zupełnej ruiny prreJsta 
v.:ąi?. h'.;!\vary i do!:i petai-sbur-

nlowakl osiada na stalą w ta-
gljl I poświęca sle twórczości 
powiescioplsarsklej. 

W krótkim esasie Jóeaf Con
rad staje w pierwszym rzędzie 
najznakomitszych pisarzy śwla 
ta. A cały świat anglosaski od 
Melbourne do San Francisco u-
waia go za największego mi
strza prozy angielskiej. 

Przed rokiem księgarnia ,,l-
gnlsa" rozpoczęła druk zbioro
wych dzieł znakomitego pisa
rza. Ukazały się: „Fantazje Ał-
mayera", „Murzyn z załogi 
.Narcyza", „Sześć opcrwłalcr. 

a obecnie został ukończony 
druk „Miedzy lądem a mo
rzem". 

Dziś cały świat składa hołd 
wielkiemu odchodzącemu da
chowi. 

Polska sypie na trumnę swe-
KO najdroższego syna grudki 
ziemi oczystej, wolned 1 prącej 
całą siłą do morza, którego 
Conrad był największym piew
cą współczesnym. 

Policja kupuje samolot 
Z tych swoich biednych pensy! 
WARSZAWA 7. VTII. Do Komitetu wohodaą: oad-

Kamitet ntołecsno-wojewódakli i komiaan Mieczysław Maiaaa-
Lilri Obrony Powietrznej Pań- wica, jako PTzewaftnicaaoy, n&d-
»twa (Ttrzyrrnił ad Kamitokn ak-jkomisaac Karol FVch« — pw>-
cdi, samolotu pclioyjnego pray paganda, nacTkomlsam! Alek-
Kamondaie OkrręKu I Wausaww-
akied P. P„ liat nastomtjaoed trę 
ścd: 

.,K-amemd!an,t Oki-ę«rii p. ins
pektor Tomiamiowsfei l-anoił myśl 
zakupienia swm^otn pcMoyjne-
go dla celów obrany P.iństw*. 
Myśl ta spotka In się z żywera 
zadowoleiniem og&n fanfcnjonair 
jiWBÓw policyjnych Ofcrcfio. To 
tei witrótoe aaw4aBa! aię TT aó»-

Idarihie Komendy Olpręnn apaĉ a.1 
ny Komitet, kttómso aadeideim 
j«st Wbranie na petwykoy erf 
fimdtaraow | erweotoałnie saku-
pienie samolotn. 

drny-

tgają-

żebracy, lub rzeżlmiesakl, któ-^We. Od weregu. !at niejfapra 
rzy w wielklem mieście znajdu wlane i znlsz:r.o::c w cz|sle re 
ją lepszy teren działania, jwojucji, znikają powoli. Wspa-

Tym rodzajem ludzi zapeł- i niałe 
nlają się do niedawna jaczctal tf**V graaltowa 
opuszczone domy. Bytowanie'ususpia. sle stopniowo pi 
ich w pięknych ongiś buidow-lte ilną, a w wielu miejs 
lach nie należy do przyjemno-' tworzyły się wyrwy, 
ścl. Zgodzić się na nie mogą ce głęboko i zagrażające! oko 
wykolę jeńcy losu i ludzie na- licznyin budowlom. | 
wykli do życia w brudzie 1 ne- W po:zątkach 1024 roko rząd 
dzy. sowiecki postanowił zająć się 

Przez zrujnowane dachy leją odbudowa Petersburg!*, 
sie I wyasygnowano nawet nja ten 
strumienie wodv do młeszkad. I eel poważną sumę, ale lpdwie 
sufity i rynki odpadają i niema zabrano się do robót, już ^abra-
dnia, aby nie notowano ki!Va .Wet pirmodzy. 
lub kilkanaście wyrodków, soo Sk\vjtov^r,o przeto 

sander Reseczyrkki — skarb
nik, urzęidinik Teod«r Boreeokł— 
seiiretara, onaiz nadkm<niisarz 5łbn 
nislaw Micdńaki i kcciismra Ed
ward Świtała 

FTjmdtaeee 7jhier.'ne są rai* tyl
ko dragą składek wśród . paK-
edantow, ale tnkśe 
rkanie sabaw, lotsryj famteirwyiełi 
i t p. we wnyatkicb powiatach 
wedewóAstrwa wai au>wshłeao." 

Nie wątpimy, i* ten aaBloeB-
jacr ae wazAohmiar n* podkre
ślenie abywwMaki <eyn Komen
dy waiiwuawrikiean nkręgia P. P. 
enojone rychto naślaiuWeów. 

Kimun ści włoscy proponowali 
Mussoliniemu „naczelnictwo1' 

w swoje] partji 
Pisemko komunistyczne wydrwiwa to „nowa 
oszczerstwo" burzuazjl 1 nazywa Mussolnlego 

„artyst) nla ooHtykiem-
Opdinja palityetnia rzyirfka jazyam jest baz etykiety — mógł-

jest paroBBoma poĝ Ioelką, fcołporiby byó również dobne 

wodowanych oberwaniem się 
gzymsów. 

Teoretycznie Istnieje dotąd 
w Petersburgu kanalizacja I 
światło elektryczne — w rze
czywistości Jednak bardzo 

szych prac, a 
kwKnacv niegdyś 

Petersburg posnleszr.ie stacza 
się na dno upadku, z ktprego 
nie łatwo będzie się móg|[| wy 
dźwignąć. 

można r>bli-

ńco-A'e noto-
syTuacje, le-

inycli, ale ma-
tendencja do-

erupie cukrowych na całej linii 
ziiżka realizacyjna, ftóra dla 
Czerska wyraża s.lę 20 proc, 

, dla Czestocic — 15 proc. 
* Metalurgiczne były bardziej 
oJ;j')r::c, jednak i one rnitły 
v. ięct odt'a.vcń\\ i to w zna-

li-zniej^zycii partiach. 
I Włó' nnnicze. handlowe i sno 
żywcz'. nie zdołały utrzymać 

, v. ,"sdęi'nic wysokich kursów z 
|d''!a po irzedniego. 
i '•? vnt •> dewizowy wykazał 
'Z'I,CZIIL wzmocnienia w stosun 
ku do lolara. Największe zwy i 

i ki uzy^r.ały: Francja I Belgja <>-
| raz Sz^-ajcarja. 
i Papi-. rv proc. państwowe — 
isłabici, •/. wyjątkiem 6 proc. po-
iźjczki dolarowej. Listy zasta-
lw-ne przedwojenne cokolwiek 
i i że i 

1 ^ t . 

M \Wf- H,-9afV ^r .* 

towaraa jako mj-młtmt jioroioj-
tj"p0'5zy fakt, że k"»mitrt wylwmaw-

ray partii kaunfnatyicaaeg 
Włc-ch z'A"rócil się do Mursclutie 
gro z pmopoasyicdą objęcia ,<db-
\v(K'iT,!wa" rurhu kuntuŁnifrtycaae 
po v.e Wlteosoch. 

Jeidno z podziemnych pisamekf 
],-~"--nJ'tyoTir.ych wydjwianych 
w Torino, notnje tę po«t>*<; i 
t:-rjct*jjąc ją jakr/jy ae atanowiR-
ka 

humorystifcmeco. 

jak 

dal-

a * /S 

W 
m 

metn komanistycenym 
cdonałistycemym. 

..Ib jest .jwiąaek Muasotiłiie-
g»* i Juś. Jego pry walna apra-
wa, 

lego cwardja. 
„Gdyby Mussoimeno daii 

ngte-icnno — poknaafaby się a» 
rw«eiki" awiąssk faaayateraati 
jeat kłobam prcyjaoiól jadneca 
am.t>itme«ro kiokieta. 

„Szkoda gol sriboda jean •>• 
enśrtyen na hodowania i 
a laafiki morakiej. Ale 

Ldłidy-

Sekrctarz stanu Stanów ź';c-,ncnt wiela yyl-itnyhc 
dnoczonych Ameryki Północ-1 stanu oraz finansistów. 

'nci, Hi-^hes, w z wiązka z kon- Hughes po pobyiic w 
fe^encią w Londynie (przybył i nie Dl).ieżdża stolice hu ropy, za 

'do hu-opy. \mervka, która na'poznając się z sytuacją, i 
! konferencji asystuje tylko jako I Rysunek nasz 'przedstawia 
doradca, a która jednakże jest przyjęcie Hjt.i»t)>a i.a diorcu 
silne zainteresowana w apra- Fryderykowsklm w Bfrllnie 
wit ud/i'.'l:ima Niemcom pozy- pr»a« przed*Uwlciall rM< 
oki, przysłali na stary konty-' mlecklego 

u nie 

„Iabotnie tradno jeat pogodrić ką jeat chęć arobieoia a Mkaanli-
sie s myśln, śe or»anfa»tnr taj j niepo reałnero poMtyta, jałd 
mi«Ty, co Mnaaoiini, wyahiajoje raraonką byłaby prasa nad pras 
dię biwtoaarji i cały swój tałeiit t u*ocaeni«m 50-letoie«D lowelaaa, 
tmiy w* po to, by proletariat na- '" " 
pędzać batem faa^aaswakam w 
jarano kapitału. 

nictylico najw4<jkwym riroAM-
Jrifim wssystkich caasow. ade i 
rtaiwirIWym fantaata. Stwtmsył | pa-rorlją rewolucjonisty^ 
BOWT porsadak apołoonay wbrew '~~Ł~ 
pr-wom eiVonrtmii'J!iiyiii i nadca-
roni epoki. TTcBymił te jedynie 
mocą swojej etalowerj woli, dla 
swntjpj fantrraji dla rwc4eh oeo-
hisf-\->fh ambioyj. 

„Kto wlę, eay w htaterji 
o jtgo kochance, 

tajetwnleaid Ma.rji Perl, pt*aj»- l ^ j ^ jako 
ced t-> do •nlerkaaj dyktatury, 
nhmw wiele prawdy! 

„Ostowiek tni opętał krwne 
ludal. Nie Wea. tooa eałowlak, 
<irohł«gn owbtotyutt. 
bty-cznu. oudain ei 

,.In* M I » naawa ..faaayetńw-
- awlaakowoy -- l * * * ^ ™ 1 * " 
na rtla roboty Muasialnśaan, 

,W*y»tkie Warunki prany 
poEtywaneJ biorą 

tutmrf odUei. 
ktend alnśa — i « > » fente fa-

pijaka, uaraojuaaa 
cfcheaw i karnago 

datataeaB reeotałoawo. 
.Jfoesollnl jeat niatyle potttr-

Idem, ile artysta tyct* — »»•> 
jataym awantamikiem — J"" 

2adna partja łobotekam >da 
preyjętaby na słnibę teao 
proletarjatn, ehoeby jaj 
nil właóię. 

Tyle ałów oburaenia i 
arrmlty pi»amka komnaiiatyca)-
nogo. 

|ni»ołi <*amk*ery»tyka Ibaaniń-

sartwW nisaoMyfaL 
Oi«lcawe jeat 1 te, a* ł o Le

ninie piaało aię wtok4o«ania, 
no wieoaj był ^artyata" 
Iltykiem. 

Są to pwrlady na -artyinn 
dośe oryitnakie 1 j«et laecąa 
wiiewl rHt wotTJlIwą, <W artyśeł 
prawdaiwl aaJnHiJaey ale piok-
nam, byliby aachwyoani a tywi 
i»wych nabytków. Irtóryeh dlc-

ntt no

nie aą krwią brani. 

http://86.e8L3M.64
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riąbk 8 siarnnła 1184 r. 

Sto dwadzieścia tysięcy uderzeń wiosłem 
Zakończenie wspaniale] podróży łódką 

do polskiego morza 
CM dzMaef AH*T»T w«o<UfilU«(, którt n* •krocnncj tójecic. „Swit«f" 

pnłbrh P*łn« pnjtód, • rnHijąną. podrói i bietfietn WUły «1 do Gdyni, 
otrrrmu««iiy dalszy dt* o f n W e ł • pnyfodach i wraicaiadi 

KIĘ i pomknęło w dal. 
1 Okazała panorama .Sopot 

O u s c h o d W słońca, po -wol śpiewająe popłynęl iśmy dwa> 
krótkim, zaledwie czterorcKtain- kilometry w. 'głąb mama «dyż 
nym, zbudził nas cajuwający ko-1 jaeda przy brzegu1 j e * wiaoznie 
mandamt W Zajączkowski. Seyb 'preyjomiuejaa, no, i beąpieca-
ko naładowawszy łódź. odpłynę- nlejaza. 
Ustny cicho od ..Haku Polskie-, Na krańcach widnokregn, tam. 
go", p o z o s t a ł e j iK dmuchom artteie m a m ziewa s i ę z niebem, 
(;.H!sli'i lurt i pożegnaniom, widać dymy, ukazują się komi-

T a i wczesny {wyjazd był bo- oy. .wreszcie całe korpusy akrę-
ujenzny z wiplu|w7.plcdów. Pjae łów. Bliżej płyną powracające 
(iowszystkiem zapewniał nam iz połowu 

„•olna i bezjĄcczna drogę \ . t°dzie rybackie. 
I . : Mlijaimy pusta, plażę d ę t k o w a , 

pras; pogrążony! .eazoąe we ame ^ p , ^ ] ą A l w Ł d a c ^ ^ Mym_ 
port. pełen ^ n . ^ - " ' ' " * ^ * n w p o B O T O T n o w k o ś r i o , a w 0 -

" " ' ^ j ' 4 " ' * 1 6 0 , w f i c z n i e meVfy. opuHnczHJąo się 
swobodę ru - : c o p g , ^ , , (^„^ n a W O [ j e Spkoseo 
dużą r^ę od-'m giańn fc^dh kaczek zerwało 

ze rankiem 
spokojne. 

r fabrycznych! . . . 
„ ~/.™, • „~ ;i~ - wysuniętym w mor?e .molem u gt>rze i co oo h . • 

niema Z o - ! w ^ ' a ™ a "•' powoli i przybliża 
i^S nc<. Dmjje kąpiących się dcoie 

płynęliśmy wśród lasu masztów ri w +"w«™yBtwie s t a r e g o p a . 
^ I i na rpirirezentowało o te] wezes-
ofcrętowyeh i zabfadowań porto- nęi c-v>z*nie cały .świat" sopoc-
wych. I' ki. Doskonale już widać pielone 

Mijamy kolejnd dwa najwięlc-' w t ó r z ą Radłowa, dalej a»ś ma
n t otorety, po lewej stronie „La. ivn:v niewyraźnie Oksywska 
raania" po prawej — ..Christian Kępa. 
bort". Za nimi pfzytuli ły się ca 
te •BResi 
Niewyspane oczy 
•wyklego widoki 
nej tn floty. 

Głucha, poranna cisza panuje 
dokoła, maci ją ylkn pluak bi
tej wiosłami w « y. Nagle — o 
dziwo! zdutnionj i roeradawa-
n y warck pada na „Lwów"! 
Któż nie atyaiał > tym 

poltkim okręcie szkolnym, 
bMrry niedawno' odbył dnleką i 

nió powiflTjala nas w adrozwota 
Ina przy ujściu rzdki Soły .Swi-
t ł ^ a " i z żalem orłpnowadzailió-
m y oczyma oddalający flię wa-
ROTI. uwożfloy nasz Skarb do War 
fiEawy_ 

Oglądaimy się aa siebie: 

trzy tygodnie u&iawicttie} po. 
dróiy, 

tys iąc kilometrów przebytych 
szlakiem „królowej polskich 
rzek", trzydzieści oglądanych 
min J. pięćael miejscowości nad 

Otory^ urojenJa prztstał 
\*tł I z*9*«dzi« »i« 

na tmńrt 
O rzadkim wyj adieu aratosn-

frestji dcmoBą plama, angiel
skie. 

W Londynie zmirl -praed Mi
ku dnia/mi niejaki John Greeti, 
z zawodu urzędnik bankowy, 
który przed 20 milesiąoaini 

«ro»7 sobie, 
i e jest chory. Poło iy ł się do łóż
ka i zajpraostal pr icy . 
1 \Vi«lu spacja lis ów powoła
nych do łoża „chojego" nie mo-
(rlo wykryć istotijej przyczyny 
choroby i wszyscy) jodnofrloenie 
sta/wiali djaguozę. iż Green jest 
zniipołnic 7JHTÓW? 

Nie przekonało to 
chorefjo z urojenia 

i powstrzymał się od- jadła. 

olbrzymów nucrs] 
po obudzeniu u t i 
małej ,.&witezi 
ohów. Pró-z t."> 
gjywałb nadzie 
z^jłtiłrSejn y «"-'" 

Dyl^i z kiomin<) 
unosi} ai^ prosto 1 
wodziło że wiat. 
tocną 

20 miciićiy, 
się tylko Ipłynuemi po-

, i Zbliżamy się do polskiej grani 
nmicó^ych statków. cyt biegnącej wzdłuż ważkiego 

aż bodą od nie potoku Swediny. N a stronie pol-

. . . . . . , . , twierdząc — iż pd spożyciu jia-
hrzeznjTh wid?u»nycli w przeoez k i e w > k < , | w i p k TK>Qrmu rf<wUij<, 
dwe, Pieę*.iesint doi.lywów aa- ^ j ^ , w , ^T^ p^ry^j 
sila.iRcven W isłc. któTn w o- ^ 
caach nam rosła i potężni1 ałn, o-
sienirteiesiąt Tidjęć fotoKrafica-
nych, sto godzin wiosłowania i 
sto dwadzieścia tysięcy uderzeń 
wiosłem, oto Tcrsuiltaty wyprawy 
hurystyozjnoj K. O. W. od Oary 
Baraniej do Bałtyku. 

zywm 
ka.i-ma n 

Przrd kilku tygodniami Smar! 
z wycieilczcnia, ajsfłkrja zwłok 
wyka.załn, iż nie ojerpiał na żad 
na org.-inic7.na chorobę i umarł 
z głodu crnrr. z ucpjenia. 

Rozbitkow!& angielskiego 
parowca w przymusowej roli 

Robinsonów 
na&Tromadzio- skiiej widnieje wbity w ziemię 

wysoki phi-p gTSnuamy. Stoją
cy na posterunku 

policjant obserwuje nas 
za pomocą lornetki. 

Podróżni okrętu pasażerskie-1 
go „Umzumbi" przybyli przed | 
kilku dniami do 

portu w Marsylii . J 
opowiadają, o następującym zda' 

Cierpliwie czekali oni na jaki 
Drzepływaiacjp okręt. 

któryby w y z w o l i ł ich z przy
musowej sytuacji. 

Okręty nic zapuszcza ły się w 

i znów jesteśmy u siebie. Orło
wo zostało za nami i za Badkrw 

rioaną wędrówkę do Ameryki B l t ™ cyplem ukazała się Kamień 
Pohdniowej f Otdt ten legendą ! n a Góra. 7.1 nia 3a4 w dolinie 

16&i n»c hudzi na morzu żadnej 
sensacji. Niebo powlokło się 
cłuniirimi rie^ezTwemi. Wiosłu 
ieniy l:ee wysiłku, zmierzając 

otoczony klejnot <Tat.y Pofskiej Gdynia, cci do któreg» 73nieraa-
stanał teraz prze I nami ie oa- r r " w i - ^ m od trzech t y g o d n i 
łaj swsj okazałoś i. / \ Wseędzie pusto i cioho. N 

Jesteśmy tern n ajjaeki-wanein 
spotkaniem warn^seni i żałuje
my, że brak czasu nie poowała 
nam na zawarcie bliżraej zna-
jotnosoi % t f ia s U w n y m stat-
Wem. Widok , Lwowa" £ mkAeń 
ką tnz przy n i m „ftwiteaaą" u-
pemietniamy edjęciem fotogra-
ficBnocn. * i 

Polskiego marynarza, 
patrzącego na n a z "podełba za 
pytujemy — jak e . jest morze 
w tej chwili. — odpowiada, że 
spokojne i jedai* u y dalej, • 

Pó" pewnym ca s i e ukazują się 
w głębi wody Bełtyfcu o po-
wierzcilmi gładlr =Q jak ziwiercda 
dfc. Tak ndepoet •zcionJe wym-
loieliśmy się z S'eupab.rwasser. 
i e apiące widora lie wka-iae por
towe capeJnie nap nie zatrzymy
wały. > 

Jełapw parę inocniejazych u-
darzen wiosłami i ,,Świteź" 

wypływa wresfeie na morze. 
Instyktowuic 

• tejLchwiK. Spo 
na" na mor?"i! 
rzają się w w 
przezroczysta. 
radońcia. piersi 
,.Poi Twoja Obnonę" 
k-Jro w przrwtwoTza. 

Po raz pierw-«v trało-amanaTi i na którym 
towa flaca Koła Wi>ńlarzy War p.->hHnjov 
szawskich o w i a ł a nad Bałty-1 Ho -Tej granic północnych. 
***&• I Jaka^ czarowna, nierwudzaaina 
•SajBB««Bl 

rżeniu, jakie przeżyli w pobli- te strony. P i e r w s z y m dopiero 
żu równika. " ^potkanym okrętem był „Um-

Pewnesro pogodnego ranka zumbi". 
Pr7>ic">ialiśmy więc w c iągu zauważyl i na horyzoncie łódź Z powodu braku] miejsca nie 

paru godzin Państwo Gdańskie dajac;i rozpaczl iwe sygna ły mógł ?abrać parowiec w s z y s t -
w z y w a j a c e na ratunek.- i kich rozbitków. Zaprosił jednak 

Kapitan ,,Umzumbi" pośpie- na swój pokład ; 
s zy ł na pomoc i ujrzał dwóch | kapitana wraz z c»ła za łoea , 
wiosłujących murzynów, oraz Lecz biali marynarze 
kapitana ; odmówili . 

j angielskie! marynarki. , pragnąc dzielić do końca los 
Byli to rozbitkowie angielskie- tych ludzi, którzy zostali 00 -
go parowca, który przewozi ł wierzeni icli opiece, 
transport robotników murzyn- , Uzyskal i icd"a»k to, iż z pokła-
skich do Indji. Uszkodzony pa- du „Umzumbi" w y s i a n o 

1 rowiec zdołał dopłynąć d e . m a - i skrowe depesze . 
do budującego~»U po+tu .leńkiej, bezludnej wysepk i 1 w 1 zawiadamiające o rozbitkach. 

',_ . ,„ , , , . ' >ten sposób ocalała za łoga w r a z Nieszczęś l iwi niej prędko jed-
..Switez lekko i % wdmękaem z podróżnymi, 
pruje c**irni kilcmetr drogi mor ; Źródło słodkiej w o d y , oraz 
*4qiej. Jeszcze kilka minrart nie- r y b o ł ó w s t w o dało możność roz 
zaipcmmanej jazdy, zafcończoneg bitkom przeżycia kilku mieslę-
/regwttwym .finmhem" i szpic 
łc-^zi dotknął Gdyńskiego prasz 
czystego lądu Podróż wycaerpa 
na! 

Jesteśmy u ostu zdrowi, wese
li i .. jrł.->',T>:. 

Wyskakujemy z łodai, robimy 
pożegłialue Bdjęcda fotograficz
ne, spożywuiny 

ostatnie vsv'Ane śniadanie, 
Hrr.T-mtnjpmy łódź i po aaliitwie 
niu formaln^^^cd na stardi, lądu-
j f n v ją d> ^ojacesro w pobliżu, 
jpi1, ? 1> by :)-7"z Opatraność zesła 
nego pustego wagonu. 

Zaledwie ukończyliśmy pra. 

cy. 

nak spodz iewać sle mogą po
mocy . 

W y s e p k a ich bowiem leży w 
odległości 1000 mil morskich od 
najbliższego portu, 
-o 

Dwie Królowe włoskie 
u marszałka Piłsudskiego 

w Sulejówku 
Znalazły sl? tam za uprzejmym poiradHlctwem 

N-czeJnco Związku Towa rz"slw P^c^elarsklch 
D o Sulejówka przyby ły w c z o ' z w i ą z e k t o w a r z y s t w psz;ze lar-

^ ^ ^ r ^ l ^ f r . ^ y d l a t e i żąd łowa . ze stacji ukazała się na torze. 

warny wagę 
łódź rzecz 

iosła jej z a n u „ . , . , . . . 
słoną, gęstą i Patrzyliśmy teraz z podziwem 

przepełnionych n a *P°°zyv*iz."* p-> tyłu tro-
rwał się apigw ,l!""n. d° fori' dnem odwróconą 

' łódź. na 
ten zlepek drzewa 

skicli R z e c z y p o s p o itej Polskiej, 
m i e s z c ą c y sic :al |by s y m b o 
licznie na ul. Miodbwej Nr. 14, 
po otrzymaniu z W ' o c h t r l ' 
portu wyborowycl i j królowy.-h-

Pani marsza łkowa Piłsudska matek dla podniesienia pszcze -

raj dwie królowe włoskie . 
Nietylko królowe, nictylko au

tentycznie włoskie , ale — co by 
wu rzadkością na tronach 

Napad m eszkańców Marsa. 
Zootaurów, na naszą ziemia 

Paryż mlasttm podzlcmnem 
ukrytem w tunelu 

Cudowna acalanle I zwycięska walka z gigantml 
Wielką popularnością w e 

Francji c ieszy się w obecnej 
chwili .książka rosyjskiego pi
sarza N. Tassina p. t. „Katastro 
fa". P o w i e ś ć rosyjskiego auto
ra jest zwiastunem n o w y c h ba
dań i w y s i ł k ó w ludzkich, aby 
przeniknąć 

t->łemnlce wszechświata 
i planet. 

Tak jak kiedyś luljusz Verne 
roznamlętnlał fantazję ludzką 1 
w wyobraźni s w e j s tworzy ł ło
dzie podwodne, telefony i tele
grafy bez drutu, aeroplany I 
olbrzymiej s i ły motory, tak N. 
Tassin podnieca wyobraźnię 
ludzką do badań nad 

hyclem olonet. 
Dnia 27 marca 1967 r. — pi

sze rosyjski autor — zjawiły się 
w Paryżu jakieś nieznane po
twory . Prze lec ia ły przez mia
sto, w y g u b i ł y kilka ty s i ęcy lu 

Nie by ło przed nimi ukrycia— 
chyba pod ziemią. P a r y * w l e c 
przeniósł się do tuneli. Klik* lat 
trwała praca, 

pobudowano pod rjf—la 
piękne domy 1. chodniki, skon
struowano nawet sztuczne s ł o i 
ce, ks iężyc j gwiazdy . 

W podobny sposób ubezpie
c z y ł y się I inne miasta od na
padu zootaurów. 

Lecz hidziom sprzykrzy ło sfcj 
ż y ć w w i e c z n y m grobie, zbun
towali się i wysz l i z n ó w na 
ś w i e ż e powietrze . 

Zbawcą ludzkości stał sie fran 
cuski uczony Granddidier,'któ
ry s tworzy ł w kojo Parjrta 

_ pole m a i n e t y c z a * . 
N o w y atak potworów nie po
wiódł się, magnetyczne promie 
nie podziałały >v ten sposób, & 
kilkanaście po tworów postra
dało życie , jednemu ty lko z 

dzi zmiotfy z powierzchni z i e , n i c h ^ ^ „ , ^ ^ ^ z m e n a . 
mi kilkanaście zabudowanych ż e r j i s l o n l a T o n , « ulubieńca 
ulic Zebranie Akademii Umie- P a r y ź a w k i f l c a c h w l ł votem 
jętności ustaliło, iz byli to mie- r a diostacja na Syberii doniosła 
szkańcy Marsa. 

Nadano im miano: 0 pojawieniu się Zootaura w r a z 
z s łoniem. Skonstatowano przy 
tej sposobności , iż 

1 mieszkaniec M a m 
przebył 33.000 ki lometrów w 
jednej sekundzie. Ludzkość jed
nak została liratowarią. Za pray 
kładem P a r y ż a Inne miasta 0-
tpczy ly się polami magttetycz-
netni i Zooteurus, odbywający 

gdziekolwiek się zjawili s z e - drogę z Marsa na ziemie w prze 
rzyli w ięce j spustoszenia, niż ciągu 10 tygodni został unie-
najstraszl iwsze zarazy. 1 szkodl iwiony. 

Zootaiirów. 
Równocześn ie niemal radio

telegraf ze wszys tk i ch stron 
świata doniósł o pojawieniu się 
o lbrzymów i o spustoszeniach, 
jakie w s z ę d z i e szerzyli . 

Zootaurzy uzbrojeni byli w 
śmiercionośne promienie 

I 

Karciarze w cerkwiach 
kwitną pod osłoną 

rządów sowieckich 
Miosfciewsfca .Prawda" donosi \ freski zarzucono wapnem, dby 

nowych postamowieniach 1 nie ramty członków kiubaj. 
wkul* sowieckich, które konsek 
wenitnie walczą % cerkrwią 1 reli-
gją beecseszoząc 

wszystkie świętości 
W mieście Wiatka, zarmłeraiono 

wszystkie cerkwie na 
Huby robotnicze ••. 

nniędzy innemd padł ofiara slaiw 
ny klasztor iw . Józefata istnieją 
cy w mieście od 17-go wieklu, 

Z cerkwi ' usunięto wszełkńe 
ohmizy i posągi i przeniesiono je 
do muzeum historycznego zaś 

• I -

Przy sposobności doaajpywa-
nda tych porządków .-a 

ypnepadly gdzieC 
carskie wrota przedstawnajajOS 
wielką warłość pieniężną. 

Cerkiew w s t a ł a oddaną do « -
żytfcu 

klubowi kolejowemu, , . . 
który pTCTibiterjum amienił n a 
scenę teatralną, a w nawach •»> 
miesoił bilardy i stołiW do a»7 
w szachy i... karty. 

Porady praktyczne 
CUDA FAKIRÓW 

leciał da 

i»ła ruvd 

[WN1 

jest zanaloną pszczelarkrt (sv. e-
go czasu współpracownik '' 1-
rjera" Czerwonego pisząc o Su 
lejówku, przedstawił nam panią 
m a r s / a ł k o w ą w masce gazo-

Ibyliśmy podrói o d w e j , krzątającą się koło s \vv. l i 
1 rubi.-ży Polaki aż słodkich, a zjadliwych w y c h o 

wanek) . 
Pamiętając o tern. Naczelny k i e w miodu nie zabrakło". 

Zmane sn (przewaTnie ze sly-
SKciia) «Btuki fakirów indyj-

iskach. którzy w przeciągu kilku 
I minut otrzymują z ziarna doj-

larstwa naszego , pj-zeslał M a r - S " ° l ą rońlirl<'- T VT 
szalkowi P i ł suds l i emu dwaj P i smo francuskie .,L* Natu 
p ierwsze piękne okazy do Su- i re" podaje sposób Turzyspiesze-
lcjówka. f jnia wtarostu niektórych 

l )o kró lowych dajączony b y ł i w ó w ogrodowych, głównie mar-
adres z ich rodovLdem v\ ło- |chw5 i pietruszki, które w mor
skim .oraz list do Marszałka z 
życzeniem, „aby m|i nigdy sh.d 

s ię na warstwie świeże0> J 
m końskiego i pokrywa dtiUM 
warstwą. Kiełkowanie aannajMi' 
się po upływie godjziny. TVA 
sam rezultat można otnsjaaae 
l>rw>7, 7imurzenie nasion w cie
płej wodzie, do której npraadnaj 
dolano 1/10 ozęać objętaioł m-
monjaku. K 

Działanie tego noejtwora Jest 
tak energkaine, iż jeżeli w lata 
Eanmrzyc zielone niarno kaary, 

malnych warunkach wsohodzaj! to po upływie kilktt gndafai łjł-
bardcDo wolno. Ohąc prayspdeszyń | rzyniy biały kiełek dtaaoani poł 

'ten proces, nasiona rozsypuje 1 centymetra. 

DZIWNE PRZYGODY 
STASŚA WĄSIKA 

Dapitał 
Zdzisław Kles.czsński * 

Stasiuk 
[)it>i >,•,,)„ 
jic r « f . v 
ink A', M , 

francuski tn 
dzie. Przrrh 
go jmlkn ul,, 
sami p'>lrjr,/, a , 
fótr. .Si/;,;,. ,',»>,,( 
je się do nic.i<,'; 
przez legj"/-•/['•• 

Streszczenie l-e| t n i c i powieści 
TTq»ifc mili. lat 15, 
h'a of>jmi. Nie ma-
' ' . v 'lojiił jako <ilri-

f;miVcA-(c0O po 
ran 

j-kabii. 

przcilo^tajp ńę do 

Miał się o tern przekonać ułan wi, jakby 
Wąsik, bo widać stały nad jego śnie. 
kolebką, w zaraniu życia, dwie Zaraz po załosz 
wróżki: Dobra — i Zła... • ^ komendy pułku 

Ilekroć tak się W ą s i k o w i sk ła ' polecającemu które 
dało, że już, już chciał Panu B o - ruszrdka Dziarski 
gu duszę s w ą polecać — przy- przyięty do szwad 
chodziła skądś nieoczekiwana dron był, iak u'ał-
pomoc i w y r y w a ł a g o z O P T S M , chłopy, do y ypitki 
chwvtając. można powiedz ie j . ki. A cóż d o n i c o 

w jakimś pięknym nów. W s z y s c y czterej sp i sywa 

]><>h);'tr] Orr/anizarji iYoj*'kOirej '/:* P ' o w y w k h e r młodej c zup ry W i ę c nain 
Iranznr nirzietur fj*A-

fzririrkir. orzokujiu- In/in rhici-
na froncie Ja śmierci. I.citl.l z hażni rosyj. 
na l l .u /10. rl;irj i p'> ilhif/irh nirlx?picr:-
anstrjrirkie \ tiych przygodach dotarł do pol-
'jilzir bt/li' skiego ptnlrrynh-u. 

ilu }<•(]](>- Ziścił We narctzrie jego *CH. 
II-III, i/ iri^tą | j ĄIIJ,,IJI- do szi rrgótr j/ihkiej 
"j*l."-j l'i,-. nrwji. 
'• 0,1,1 _,,,!,! 

C7K-r II 

Dziwnie się cza^rn /.\-jv,l{ 
ludzkiem ży^iu. !'•> ". idk^j , 

.szczęściach i prób 
dzą dnie słunfczih 
.wrót: kapryśny 

1 

'!>/> i tkowi płatać figle, mało 

y, i r a t u j e naszego Śląza
ka... 

W i Zła Dola nie folgowała. 
Ledwo się bowiem Slazak jako-
tako na słońcu ogrzał — już i 
sriadał nań deszcz nowych kło
potów a niepowodzeń. 

Ca łe , szczęśc ie , że nasz boha
ter, dobrze zahartowany, nau
czy ł się prostej, ale mądrej ma
k s y m y : 

— Co ma być, to będzie — u-
szy do. góry! 

A b y ł ) się właśc iwie czetn 
> ' 

: |->wódcy 
n rotmistrz 

Zawadzki, który d o i o d z i ł s zwa 
dronetn. Młody > s i r z c i biały, 
jak ra"nn. ale wielfcicgo animu 
szu !>'i . 'c kojhtmy pardzo choć 
srogi >--łużhi' »a. T("|. razem t e -
lazną ręką trzymałtkwoich uła 
rów, ale i dbał o niqji. iak ojciec 

Ii się dzielnie, boć niedanno po 
iu się do wiada przys łowie : Jaki pan, ta-
iękl pismu]ki kram. 
ostał od po; Przykład, lak wiadomo, idzie 

go. został I zgóry. W l -szym szwadronie 
nu. Szwa- lN-g-o pułku ułanów w s z y s t k o 

fcame tęgie było, jak w zegarku. O swojej 
do wybl t - porze, c o do minuty, capstrzyk 

poranny, wstawanie , pojenie ka 
ni, czyszczenie , zadawanie obro 
ków, śniadanie,.. Potem ć w i c z e 
nia bronią, musztra, maneż. O-
biad. Następnie, regulamin, nau
ka. Wolne godziny. Strzelnica. 
Apel. Spać! 

Niechby tam który nie o c z y ś 
cił konia, jak się należy. Niech-

o swoje dzieci. Ootjiw bvł sko - . by go nie zaobroczył w porę! 
czyć do oczu każdpmu, ktoby Dałby mu pan rotmistrz Zawadź 
ośmielił się na ie;:* szwadron j ki! 
coś z łego |iow iedzidĆ. Przytem, I Wszędz ie był, w s z y s t k o w l -
doświadtzony hardlo, gospoda I dział, w każdy, najmniejszy ko
rował w swoim oddjinle wprost {cik zajrzał... Kiedy się raz zda-
z:::k(wr:i'Ie. 7<łr ier te bvfl syci rzylo, że ułan konia skaleczył i 
i obuci, nhrari, iak 

Albo 
r/ \ . 

ie 1;,:. uaj^c oKazi] do śmiechu.. . ' truć. oi. by ło 
"- \»f' -tj do płakania. ! - _ _ . - - . - - n - e , jak te lalki. 
d- M,is/nie powiadają: Fortuna I P i erwsze czasy po przyjeź- Miał do pomocy 

los zaczyna "kołem się toczy . 'dzie do Wilna upłynęły S taśko- 'roczn ików, dowód 

: i ; 
j leżało, dat rotmistrz ludziom ta-

terech p o - | k ą szkołę , że aż o trzy ulice s ły 
ó w pluto- 'chać b y ł o ! Sklął ułana jak nie-

bosłcie stworzenie 1 postawłt g o 
na dwie godziny pod siodło. Ka 
prał — do paki. Wachmistrz — 
dd karnego raportu. Najgorzej 
się dostało porucznikowi, to 
nie dopatrzył.. . S łusznie! Za 
podkomendnych odpowiada ofi
cer ! 

Kto nie b y ł w wojsku, p o m y 
śli może, że źle Jest s łużyć pod 
takim srogim d o w ó d c a ? 

— Akurat! Spytać sie trzeba 
by ło szwadronu! W s z y s c y od o 
statniego ułana do d o w ó d c y 
plutonu — dos łownie w s z y s c y 
chwalili sobie taki porządek-

— Czujesz, bracie, ze Ojciec 
prawdz iwy ruga, nie jakaś tam 
zapowdetrzona sztabowa szar
ża - mówił kapral Staśka: — 
Ułan i koń — to jedno! Jak nia 
będz iemy dbali o nasze szkapy , 
pójdziemy chyba buty piecho
cie c z y ś c i ć ? 

Oczywiśc ie , b y ł o b y t o w i e l 
kie poniżenie... Buty p t e c b o c a 
czyśc i ć ! Kawaleria! ! . •;..-' 

(D.aaJ. r 

http://org.-inic7.na


T Piątek. 8 sierpnia 1924 r. 

Interpelacja p. posła Polakiewicza w sprawie 
działalności p. starosty Kmity. 

Posła K. Dr. Polakiewicza i tow. z Klubu Z\P.S.L. .Wyzwolenie" i Jedności 
Ludowej" do Pana Ministra Sprawiedliwości i Spraw tyewnetrznycb w sprawia 

łąk wsi Łyski i Pana Starosty Kmity 
ATW TT — F » - » T " ~ "J~* 

z Białegostoku. 
Rx«d Rosyjski w roku 1869 

nadzielił obywatelom] wsi Lys 
ką gm. Blałostoczek przez urząd 
lustratorskl łąki z b.lziem po
duchownych (pobernfrdyńskich) 
po prawej stronie rzeki Narwi, 
w obrębie miasta Tykocina. 

Od r. 1918 mlesfkeńcy m.; 
JTjrkocina samowolnie rzucili sic. 

na Użytkowanie ehłcfcskich lqk. 
przywłaszczając sobie rok rocz
nie trawę, nim wieś (rozpocznie 
sianobranle. 

htw»t>a>aaaja * a i t r a a y 
lejli 

okazała się bezskut czną, wlo-
•fcan obita a policji rozbrojono 
4 znowu aaczefa sl i systema
tyczna kredzW ti iwy, Inter
wencja I prosty włościan do 
różnych urzędów . nłe odnoszą 
skutku, w sądach sprawa zbyt 
długu zalega. Oczywista ten 
Han ex lax wyejoiuje wśród 
włościan zupełnie] zrozumiałe 

r rozgoryczenia I 

M a ł f a a l a 

który nłe m o i * zi nlesć w ciągu 
anadu lat środkóW na zabez-
pleiienls własnoicl włościan 
• n a d mieszkańcami przed-
mśsśt Tykocina. 

Laki ta stanowią dla wał je
dyne i niezbędne źródło do
chodowa maJorelnych. Wobec 
I M O dzłwnem łyda] a sle za-
ckomnle sle. Sfrostwa Biało 
Mocklago,' które," po rozbrojeniu 
atetej*. nie wyciągnęło w sto-
M a k u do Tykocina .ładnych 
tsneakwancji, a mieszczenia 
twierdzą, ze Starostwo Biało-
•tockłe niema łrobec nkh zad-
ayeh praw, bo lani należą do 
Starostwa VeVsoko Mazowiec-

Fakt tan zresztą nieoowsob-
• k w y świadczy o 

al ą ł a a e t a l a a i e l 
• l l a » > a i a o a ł a -

• » , E M ł t w , 
odlnaczającego slą 

brallem pracowitości 
aa którego działalność poseł 

dr. Polakiewicz zwracał już kil
kakrotnie uwagę, tak Panu Wo
jewodzie, jako tez Panu Minist
rowi Spraw Wewnętrznych. 

Śledztwa przeprowadzone ze 
strony Ministerstwa przez Wo
jewództwo rezultatów fnle dają, 
bo p. Kmita ma sławę niety
kalnego, jako dobry znajomy, 
czy nawet krewny P. Premjera 
Grabskiego, (źródło pogłosek nie 
trudno ustalić). 

Głośną np. sprawę, kupna ko
ni rewindykowanych z Niemiec 
dla Sejmiku dotąd nie wyjaś 
niono. W roku 1923 konie takie 

a a r z a M l a a » a a a • • • • • o 
y j a l a i a a l a k l c h • • • • o h 

dla insytucji samorządowych— 
parą więc koni dla Sejmiku Biało
stockiego kupił Przewodniczący 
Sejmiku p. Kmita. Konie te wy
słał zaraz do swego prywatne
go majątku, nie wpłacając ani 
grosza do Kasy Sejmiku. Do
piero po kilku miesiącach, gdy 
sprawa zaczęła być zbyt głośną 
I zajęło się nią Ministerstwo 

Rolnictwa I D. P. p. Kmita 

i adav*alaaa>w> 
a a j Saaaro* 

za konie, krzywdząc w ten spo 
sób podwójnie Skarb Państwa 
raz tanio kupując , drugi raz 
nie wpłacając pełnowarteści. 

Wobec powyiszego interpe 
land zapytują: 

1) Czy zechce pan Minister 
Spraw Wewnętrznych wglądnąć 
w nłepraworządne stosunki i 
zachowania się mieszczan Tyko
cina, 
a a * a a f c r a a a ) l a t l a a a a l 
w j M * a * a a a a i a i w a l Ł y a k l . 

2) Czy zechce wobec napro
wadzonych w interpelacji fak-
.tów delegować specjalną Ko
misję t Ministerstwa dla zba
dania Jui n k tylko faktów 
świadczących o zupełnej nie
udolności p. Kmity, jako Sta
rosty i przewodniczącego Wy 
działu Sejmikowego, ale takie 

wysokiego urzędnika polskiego' 
3) Czy zechce Pan .Minister 

Sprawiedliwości wglądnąć, czy 
stanowisko Prokuratury w Bia
łymstoku w sprawie sześciolet
niego bezprawia, dokonywanego 
przez mieszkańców Tykocina, 
było zupełnie poprawne. 

Warszawa, dnia 27 czerwca 
1924 r. 

Interpelanci: 

P0I»L 
Sienkiewicza 22. 
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Za mamoną możesz otrzymać uśmiech 
"... jeszcze cóś... i... cóś jeszcze lecz 

liie iii toin zi 
D z i * 

Początek o godz. 
7, 8.45 1 10 30. 

Życiowy jflramat 
młodziutkiego i 

niedoświadczonego 
dziewczęcia] z baru 

w 8 akii 

Cierpienia i walki bezbronnego 
I niewinnego stworzenia 

odtwarza najgenialniejsza 

Rozpusta bogaczów. 
Org|e! 

Rozstawianie sideł 
I mamiących pokus... 

MRRJR JAKOBINI 
Wysokie |apięcie dramatyczne! Przebogata treści Niespotykana wystawał 

I Czarująca gra wielkiej dramatyczkit Burza nerwowi 
|acja muzyczna pod batutą profesora J . K O f t O B K O W A . 

Sensacyjny match footbalcwy 
Makabi (Berno) z reprezentacją 

Białegostoku. 
W najbliższą niedzielę t.J. 1<T 

sierpnia br. zostanie w Białym
stoku rozegrany na boisku W. 
K.S. 42 pp. w koszarach Trau
gutta, międzynarodowy mecz 
piłki nożnej między czechosło
wacką Makkabl z Berna, a Re
prezentacją Białegostoku, złożo
ną z najlepszych graczy naszego 
miasta. Makkabl Berneńska jest 
w doskonałej formie; między 
innymi zespołami, pobiła ona 
znaną Hakoah z Wiednia w sto
sunku 4-2 mistrza Czech Slavlę 
Praską bije 2.-1. W czasie swego 
tournee po Polsce, Makkabl— 
Berno zwycięża drużyny polskie 
Jak następuje: Polonję Prze
myską 7:0, L.T.G.S. 5,0, z .Cra-
cowią* (moralnym mistrzem 
Polski) wychodzi 1:1, z .Leg|ą" 
warszawską 8 0 .Warszawianką* 
5:0. Makkabl Berneńska posiada 
w swym składzie 7 graczy re 
prezentacji państwowych, oraz 
5 graczy Olimpijskich. O grze 
Makkabl Berneńskiej dzienniki 
polskie wyrażają się nadzwyczaj 
pochlebnie, gra ona fair, w 
systemie gry posiada kombina
cję amatotow Wiedeńskich, zaś 
w orjentacjl co do strzału, tem
pie o Intensywności napadu na' 

| bramkę, przewiększa znacznie 
I .Hakoah* Wiedeński, który nle-
i dawno bawił w Białymstoku. 

Zawody zapowiadaj I się nie
zmiernie ciekawie z t :go wzglę 
du że przeciw Makabi wystąpi 
nie drużyna kombinowana z 
graczy dwu Klubo*! tylko, a 
przeciwnie wystąpią! najlepsi 
gracze miasta Bij łegostoku 
Match ten, będzie Je knocześnle 
Jakgdyby pokazem pcklomu gry 
Białegostoku, który] zapewne 
ambitnie) l skuteczilej Jak z 
Hakoahem, będzie Walczył c 
honor miasta. Skład I llałegosto 
ku: bramkarz Gryka U W.K.S. 
obrona Pławskin z ŻK.S. i Ma 
łyszko z W.K.S., pom k Buchcik 
z W.K.S., Bergman z B.O.S.O. 
I Brainln z Ż.K.S., re: erwa Sitko 
z W.K.S., atak Ślusarczyk I Gra
bo wlec ki z W.K.S., jTerlecki z 
B.O.S.O., Janecki, Ma is z W.K.S. 
rezerwa Wahrhaftig r Ż K.S. 

Dla uniknięcia ns tłoku przy 
kasach przed materie hn pożąda-
nem jest nabywanie ' biletów w 
przedsprzedaży w c ikierai Le
wina ul. Sienkiewicza, w cu 
klernl Ullcklego hotel Ryc, w 
lokalu Ż.K.S. Warsa łwska 2, w 
kasie teatru Pałace | na wieży 
B O S.O. J 

Przed zawodami iKakkabl z 
Berna—Białystok, ofbędą się 
zawody drugich drużyn W.K.S. 
I Ż.K.S. Bilety są ważne na oba 
matche. 

Stało1 się tak, jak przepowie-
I dzieliśmy. 

W .DzłeniMku' wczorajszym 
-edechcący iprzepow ledzlellłmy 
taktykę Kaay Chorych w zwlą-
atui z art. .purza w Kasie Cho-
tych*. 

.yaahanta ł * 

Jednakże może kaidy, 
Tako czytał sprostowanie sktero-
-eraoe nie do nas lecz do jed-
• a g o z niedawno powstałych 
atom, które zamieściło Je bez 
komentarzy. 

a r i a a ł ą a t a t o 

i l t i r a K l l . a H ł l - l i » i - ( T f ) . 
chociaż to, żepp. Lewit i Szay 
kowskl wyrzekli się Jagielskiego 
na którego .Dziennik* przed 
paru miesiącami jeszcze zwró
cił uwagę. 

Taki sam, 

b a t t e l a a a a t e l a j a a w 
! * p H a a 

nic dziś Jutro oczekuje protek
tora Jagielskiego, p. Szaykow-
sktego. Zobaczymy wówczas, czy 
.Dziennik* w rewelacjach swych 
o działalności p. Szaykowsklego 
.odbiegał od prawdy", Jak po
zwala sobie powiedzieć p. Lewitt 

I W niedzielę dnia 10 sierpnia 
; b. r. w m. Choroszczy odbędzie 
i się uroczyste poświęcenie kap-
| licy wybudowanej ku uczczeniu 
pamięci weteranów z roku 1863 
z czasów wojny europejskiej i 
walk z bolszewikami. 

Należy się spodziewać że oby
watele parafji sąsiednich i mia
sta Białegostoku tłumnie po
śpieszą uczcić ten uroczysty akt 
poświęcenia i oddać hołd na
leżny bohaterom. 2499 

Stan hoteli białostockich. 
Dnia 4 b. m. wydelegowano 

•raedstawiciela Pań. (Jrz. Zdro
wia z Mecz. Lekarzem Szpitala 
5 go Łazarza w asyście policji 
sprawdzili między tnneml stan 
sanitarny niektórych hoteli bia
łostockich w okresie rocznym. 
Okazuje się, że wszystkie grze

szą czystością, a szczególnie 
hotel Warszawski, przypomina 
wprost dom zajezdny małomla 
steczkowy, a smród tworzący 
się po całym hotelu świadczy o 
wielkiem niechlujstwie służby 
hotelowe!. -¥ 

Otorimanli. % 
Wydział Hipoteczny Sądu Okrąge-
wego w Białymstoku obwieszcza, aa 
otwarta zostało postępowanie spaa-

kewe po zatarrychi 
1/500. Piotrze Jefresaowskiai współ

właścicielu hipoteczaei nlerncao-
anoacJ .Kallalca' >tar. Bielskiego. 

r 8/50*. Albinie Puksz<a wspolwla 
sclcielu hipotecznej nieruchomości 
.Szorce', star. Białnsto^kiego. 

\42S. Antonim Żukowskim, And
rzeju Zukowskiat, Jinle Ołtaszew 
•kin i Feliksie Ostaszewskim, wla-
ścicielłch nieruchomości w Wasil
kowie w miejscowości IZasokolcze' 
star. Białostockiego. T 

4/444 Hertzu GeldblMila Wlsści-
cielu nieruchom*<cl wlfiisrymstoku, 
przy ul. Kowieńskie), dawnie) pod 
M 1305, a obecnie ppd miejskim 
f* 2338. policylaf • MB

S/501. Mowszy Owsie a 
wtaiciclelu ruckomośclf w 
prr» <i"cy Qrcłzlefl«kl*| pod rk 101 

6V'504. Jozefie l Joaanie BMM. 
Klein I Michalinie latlewiczowej, 
wteaclcielach aleruchodoścl w Bia
łymstoku przy al. SUMecznel pod 
J* mie|tkim 4838. 

Termin regulacji spadków tych 
wyznaczony został aa łbdea' 27 lu
tego 1925 roku w kancMarji Wydzia
łu Hipotecznego, gdsiej latereaoweai 
winni zgtoaie prnwn swe pad skut
kami preklazp. 

Blalystak, data 6 sierpnia 1984 r. 

Markusie, 
» Sokółce 

Obwlnuiinli. I 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob
wieszcza, IZ w dniu 19 lipca 1924 
roku do rejestru handlowego działu < 

n, •.ciągnięte zostały następujące ' 
zgłoszenla.-

Pod Nr.' 744 : Firma przedsiębior
stwa została zmieniona I obecnie 
nazwa jej brzmi: .Sprzedaż skórZe-
lik Birenbaum*. Właściciel Zelik 
Birenbaum, zamieszkały w Białym
stoku przy ulicy Sosnowsj Nt 1*. 

Pod f* 829. Firma przedsiębior
stwa została zmieniona i obecnie 
nazwa jej brzmi: .Sklep spożywczy 
— Chalm Krawiec*. Właściciel Cha
in Krawiec, zamieszkały w [Białym
stoku przy ulicy Rybny-Rynek pod 

Pod }fe 1292. Firma przedsiębior
stwa została zmieniona i obecnie 
nazwa jej brzmi: .Drobna sprzedał 
żelaza — Abram Kwatar". Właści
ciel Abram Kwater, zamieszkały w 
Białymstoku przy ulicy Mazowiec
kiej pod Ni 7. 

Pod M 1471. Firma przedsiębior
stwa została zmieniona I obecnie 
nazwa )e) brzmi: .Sklep galanteryj
ny — Bejla Olmora-. Właścicielka 
Be|la Oimora, zamieszkała w Bia
łymstoku przy alicy Supraslsklej pod 
Ni 7. 

firnay: 
Pod Nt 2620. Firma przedsiębior-

storat .Sklep spotywczy Cha|a Solc". 
Przedmiot: sprzedał artykułów spo
żywczych. Siedziba. Białystok, ulica 
Białostoczanska M 12. Właścicielka 

Chuja Solc, zamieszkała w Biatł-a-
tt0}" P"» i"licy Bialojtoczaniktal pod ^* 12. 

Pod N 2821. Firmii pr»eds(sWor. 
stwa: .Sprzedaż mięsa — F.stera Ca. 
lewlcz-. Przedmiot: sprzedaż.mięsa, 
Siedziba; Białystok, ulica Zamenho
fa pod tk 24. Właścicielka Estera 
Calewicz. zamieszkała w Białymsto
ku przy ulicy Zamenhofa pod / * 24, 

Pod Ni ;822. Firma przedsiębiorą 
stwa: .Sprzedał mięsa <- Dwejra 
Calewicz". Przedmiot: sprzedał 
mięsa. Siedziba: Białystok, nllca 
Zamenhofa Ni 17. Właścicielka Dwej
ra Calewicz, zamieszkała w Białym
stoku przy ulicy Rynek Kościuszki 
pod Ni 15. 

Pod M 2823. Firma przedsiębior-
stwa, .Sklep spotywczy — Chaja 
Kajlts*. Przedmiot: Sprzedał arty 
knlow spotywczych. Siedziba: Bia
łystok, ulica Ztmanhofa Ni 17. Wła
ścicielka Cbaia Kejlis, zamieszkała 
w Białymstoku przy ulicy Zamenho
fa pod Ni 11. 

Pod Ni 2824. Firma przedsiębior
stwa/ .Sklep spożywczy —Leoaora 
Kluczyk". Przedmiot: sprzedał arty
kułów spożywczych i wyrobów tyto
niowych. Siedziba: Białystok, ulica 
Pułkowa Ni 18- Właścicielka Leoao
ra Kluczyk, zamieszkała w Białym, 
stoku przy ulicy Pułkowej Ni 13. , 

Pod Ni 8835. Plrma przedsiębior
stwa: .Piwo, kwas I lemoniada — 
Rai a Trochimczuk". Przedmiot: 
sprzedał piwa, kwasu I1 lemoniady. 
Siedziba: Białystok, ulica Wolakowi 
Ni 20. Właścicielka Ralsa Trochka-
czuk, zamieszkała w Bialymstoks, 
przy ulicy Wojskowe) pod Ni 20. 

KUPIMY 

DRUKARNIĘ; 
Oferty prosimy nadsy-

, łać do Administracji 
.Dzień. Białostockiego". 

2496; 

i. uumiu. 
H»BJ||»ajlh 11 9* 

PtOnTŚTntoWMta. UfsWafaM B«ł ****, 
•awwria ia i i wachallra 

Dr. HBUHARK 
b- ord, PJofrogrodtklftfo Af*fuz|ewski«tjo 

upitala wemsfycirtetjo. 
Cborokr w « M r y c i i M , i k l n M I • • € > • -

(606-914) od 10—12 . od 3—8 ?połu<in 
ao 11 (ul. " '—•- - • * -» 
łiałymłtoki 

ul/KIUńikiedo 11 (ul. Klemiacka) 
• * • ' u - i 

I Dr SZACKI 
•a, aartla l aass 

powrócił I wznowił przyjęcia 
ul, Sienkiewicza 43 (róg Jurowieckiej; 

Przyjmuje 9—1 PP-
Ig Juroi 
* 4 - 7 

Dr. M. KftNEb 
BaMbUBOM ckoroky w«».ryCM« «M™« 

r. 1 ł -7» l ta 
H i . l - « n t ul. SLnUewlo. J| . oiohn. 

Dr ODRWICZ 
S m l a n i i i l f ckoroky s k o r M , wOMryciaa. 

oiocsoolclowo. 
Locs. proodoolml naot) 

I k * M Kwarców*. 
• 10—I I od i rny|n»i|« od oodŁ 10—I I od 

Dr km KITHWI 
S M C chor. wooorrcuM tttm. padrwsi) , 

•Mciopiclow. I i l m i c j i k l n u orai , 
kounotyka lokaroka ( tamo I okjktro-tarapH 

Prtykou). od ł — l I • * ł - ł . 
f . o l . od 4 - S ( . 

UtST-JL 

Zarządzenie ochronne 
wścieklizny. 

w sprawie i 

w 

KINO 

NODBRr 
Dzii 

Początek predstawleń o godz. 6.45, 8.30 I 10.15 
Przepotężny szlagier 

„ f a r a a a a a a t * * w 
wytwórni 
New-Jorku. 

OKRĘT ZADŻUMIONYCH 
(PtrwiM nariiKUM) 

Dramat w 6 akUch. na tle przeżyć dwojga zakochanych na pelnem|morzu, 
dotkniętym straszna, morowa, zarazą 

na okręcie, 

? 
Państw. (Jrz. Zdrowin|wyslał do 

podwładnych sobie gmin i ma 
atetratełw w powiecie ponowne 
zarządzenie jak należy postepo 
•*ac w|r»zie wypadku pokąsania 
»»zez psów wściekłych, przytem 

psy niezaopatrzone w kagańce, 
lub nit prowadzone na linewce 
maja byc natychmiast zabijane 
bez względu na to gdzie sle, 
znajduje. 

W r a l a a a a M a r a y e h : 

czarodziejsko piękna 

Dorotlu Dallon 
Wirtuozi amerykańskich ekranów 

porywający w grze 

Jack Holi 
PIMSIMIsnl: {h ~ Jedna z najlepszych komedji 

ostatniej doby 
w 2-ch wielkich aktach, 

•kórao. wonorresao, 
_ _ ^ _ _ . j . (oSSr.nto ««*'' M«^™I 

• n r | m u | . od « do 9 r.ru> I <*> ' *° • «• 
Kobl.l od 4-tel do J-I.J PP-

W . u d i M a I łwKO) »d U - ' P P-' ° * *r .5 " 
* *-***a!a,iJita.» « " ?«*° ' - •» 

rgubiono i/urttel 
_| zawierajęcy le-
g tym> c|ę urzędni
cza, na imię Kazi
mierza Iwańskiego 
wydane przez Wo
jewództwo Biało
stockie za Ni 57, 
pieniądze, fotog
rafie 1 llaty pry
watne. Znalazca 
zechce zwrócić 

portfel pod adre
sem redakcji za 
wynagrodzeniem. 
Legitymację ni-

niejezem uatewaz-
nla się. 

J! 

przy 
gia-

nazjalnym pater 
tern. oraz kilku
letnią Mnro*'l 

praktyką, piszęJ 
na maszynce, V* 
szukule odpowie-
niego iajęcn 

Zgodzi się aa nf 
le w*ne*o<1",,;f. 
Równoległa I * ! 
dla I. P £łi 

fgubiona Irŝ ą̂ J 
wolsKową •yf' 

w Blałymst*" 
przez P. K. U <* 
Imię Aleksandra 
AleKSIeja KlljgJ 
ka (rocz. 18*; 

kursu franka zloteS* miejscowa - Zip. 0 0 - zamiejscowa wraz przesyłką — Złp. 5.00 — zagranlcina j - Zip. ŁCW. oftclalnego 
O ^ ' — T » » a « l H h za wiersz milimetrowy - szerokość szpalty redakc. w tekicie - Złp. 40, zwyczajne - Złpj, 0,16, drobne za wyraz z. p. u i * . » ' . Z ) d u p r „ y Prowtnl0* 
2 S « : ^ ł - r y c z n e I zagrankzn. k c « t u | , o ' 5 0 proc drożej, -mie jacow. terminowe o 28 proc. drożej. Od cen pUyzazych opustów nie udziel, slą. I i . zasadzie uchwal xj 
— ' ? ' *«qf»*kle komunikaty Inatytucll prywatnych I społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunsfroaipartowy. _ 

W»dewŁ« 1 B ^ 4 . I ^ . m-^^. . _ ^ „ . |t Polska Drukarnia w Blalymatoku, 5p. r*c« ul. Warszawska 61. 


